
M B JER WARSZAWSKI.
Duia 31-go Lipca 1867 roku I M  130. I Lat 40. | Dnia 19 (31) Lipca 1867 r.

Środa. R a n o  c ie p ła  3t  1 0 ,w po łn : c. s t: 15 j W  sc h ó d  S ło ń c a  g. 4  ra. 1 9 ; 
W y b: wody st: 5 c. 6 i P rzy b y w a) | Z ach ó d  „ „ 7 „ 511 Jutro , Śgo Piotra w Okowach.

— Najwyższy Ukaz z d. 3 (15) Czerwca r. b., nada
jący dymisjonowanemu Jenerał-Majorowi Łuzanowo- 
wi, posiadaczowi m ajoratu Sędziejewice, w Powiecie 
Sieradzkim, w takież posiadanie częśc lasu Zs gliny, 
w leśnictwie Pajęczno, zamieszczony był w Ruskim 
texcie, wNrze 156 „W arsz: Dniew:“. (Dz: War:).

  j \ \ r  Hrab ina  Berg, Małżonka Jenerał-Feldraar-
szałka Namiestnika Królestwa, wyjechała za granicę.

(Dz: War:).

— Prezydujący w Warszawskim Cholerycznym Ko
mitecie, w dalszym ciągu ogłoszenia swego o zarzą
dzeniu codziennych obchodów przez Lekarzy i Oby
wateli Delegowanych w rewirach admims racyjnych, 
celem czuwania nad stanem zdrowia mieszkańców tu 
tejszych, podaje do wiadomości powszechne] listę 
im ienną Lekarzy i Obywateli, którzy takowe obowiąz
ki przyjąć na siebie raczyli.

Lista Obywateli Delegowanych i Lekarzy Opieku
nów w Rewirach Administracyjnych.

Cyrkuł 1. Rewir 1. Obywatele: Jan  Minde pod N. 
8, Grzegórz Krzemiński pod N. 11, Franciszek S łup 
ski pod N. 21; Lekarz Ruker, Hotel Polski. Reioir 2. 
Jan  Thomas pod N. 2635, Karol Keltz pod N. 2663, 
Berek Winawcr pod N. 2645; Lekarz Laskowski pod 
N. 2701. Rewir 3. Sztejner pod N. 439, Józef Łysa
kowski pod N. 457; Jakób Pik 526; Lekarz Wilhelm 
Lubelski pod N. 453. Rewir 4. Ignacy Lipiński pod 
N. 520 Michał Btlilński pod N. 126, Antoni Chibow- 
ski pod N. 297j8; Lekarz Ruker, Hotel Polski. Rewir 
5  Błażej Kreczyński pod N. 179, August Końiewicz 
pod N 519, Ignacy Lipiński pod N. 520; Lekarz Ho- 
je r  pod Nr 544. Rewir 6. Teofil F uk ier pfid N. 46, 
Felix Oltuszewski pod N- 40, Józef Powieki pod N. 
95- Lekarz Sznabel pod N. 45. Rewir 7. Michał Wil- 
czan pod Ń. 55, Wojciech Woźniakowski pod N. 63, 
Jan  Sztenmetz pod 65; Lekarz Karwacki pod N. 161. 
Rewir 8. Eliasz Kerner pod N. 25y2j3, Michał S trza ł
kowski pod'N. 2585, Lipa Raffeld pod N. 207b; L e
karz Salomonow. Rewir 9. Jan  Świecki pod N. 183, 
N atan Winawer pod N. 2476, P*°tr B iłdycki pod N. 
196; Lekarz Antecki pod N. 477b. Cyrkuł _. Rewir 
10, Józef Bibrych pod N- 219, Josek E rą jstm an  pod 
N. 306, A lexander Pytelski pod N. 261; Lekarz E r- 
nitz pod N. 2160. Rewir 11- August Diehl pod 260, 
Jan  Wasilewski pod N. 332, Kazimierz Kozłowski 
pod N. 348/9; Lekarz Szachtinger. Rewir 12  Fałek  
Polakiewicz pod N. 1769e, Szmul Fdkenkraft pod N. 
1803, Abram Jesio tr pod N. 1809#; Lekarz Grosheit 
pod N. 2254. Rewir 13. Laterner pod N. 1812, K rat
kę pod N. 2178, Abram Jesiosr pod N- 1809#; Lekarz 
Arnold Liebkind. Rewir 14. Wincenty Montz pod 
pod N. 326, Liber Rosenthal pod N. 1823#, Józef Za- 
pałowicz pod N. 1911/12; Lekarz Kosztulski pod N.

275. Rewir 15. Franciszek Kobylański pod N. 2569, 
P io tr Korzeniowski pod N. 2546, Moszek Adelszyn 
pod N. 2,563; Lekarz Salmonow. Cyrkuł3. Rewir 1. 
Antoni Zaleski pod N. 459, Józef Zelt pod N. 459, 
Wojciech W ierciński pod N. 464/5; Lekarz Kulesza 
pod N. 460. Rewir 2. Józef H ąrtm an pod N, 467a, 
W ładysław Bielawski pod N. 467a, Szelągowski pod 
N. 603; Lekarz Hirszfeld pod N. 4 7 lg. Rewir 3. A le
xander Prażmowski pod N. 546, Wilhelm H oppepod 
N. 582, Wilhelm Jakobi pod N. 557; Lekarz W ilcz
kowski pod N. 5476. Rewir 4. Antoni Lewicki pod N. 
592, Konstanty Zejdowski pod N. 541; Lekarz Eboro- 
wicz pod N. 501j2. Rewir 5. Franciszek Fuchs pod 
N. 486#, Skiwski pod N. 484 a; Lekarz Krassowski 
pod N. 492. Cyrkuł 4. Rewir l. Mendel Folm an 
pod N. 1797 h, Lewek Elbaun pod N. 17976, Icek Wi- 
niówka pod N. 1794#; Lekarz Griinn pod N. 2251. 
Rewir 2. Gabryel Winawer pod N. 1793#, Icyk Gold- 
mann pod N. 2258, Karol Wojtaszyński pod N. 1777; 
Lekarz Griinn pod N. 2251. Rewir 3. N atan Gold- 
weitz pod N. 2264, Aron Wejss pod N. 2262. Izydor 
Sztern pod N. 2245; Tugendhold pod N. 2245a. Rewir 
4. Maxymiljan Rabinsztein pod Ń. 2239, Izrael Ty- 
kocinerN . 2304, Sztolcmann pod N. 22366 i 2302#6; 
Lekarz Goldsobel pod N. 1813. Rewir 5. Jan  Hoh 
pod N. 2257^, Cohn Rabinowicz pod N. 2251, L u 
dwik Anders pod N. 2287; Lekarz Goldsobel pod N . 
1813. Rewir 6. Józef Pękalski pod N. 2284; Abe 
Bergryn pod N. 2198, Izaak Sonenberg pod N. 2274; 
Lekarz Tugenhold pod N. 2245#. Rewir 7. F ranci
szek Grymowski pod N. 2233, Alexander Zyskind 
N r 2203, Apolinary Kowalski, Numer 2265; L e  
karz Apte Nr, 2242. Rewir 8. Lejzer Lewande, 2146, 
Ejzyk Pragier, Nr 2154, Szmerek Jakonft Nr 2157; 
Lekarz Rotwand Nr 2247#. Rewir 9. Fryderyk B or
man Nr 2214#, Berek Gutgold Nr 2211, Zelik Kraj- 
tenkraft Nr 2103; Lekarz Henzel. Rewir 10. Joel 
W ejnkrantz Nr 1813, Berman Rosenberg, N r 1814, 
Abram Halbersztadt Nr 1815; Lekarz Studencki, N r 
2262. Cyrkuł 5 i 6. Rewir 11. Jan  Kuczyński, Nr 652, 
Aut M ścichowski,Nr2412/13JanSoinm er,Nr 650;Le- 
karz Broniewski, Nr 2322. Rewir 12. August Lampe, 
N r 672, Mordka Hajtler, N r 2433, Karol Schramm, 
2434' Lekarz Wyrzykowski, Nr 2428. Rewir 13. Jan  
Borowski, Nr 874, Józef Brukalski. Nr 710, Karol 
Temler Ńr 877/8; Lekarz Demczenko. Rewir 14. 
Jakób Witkowski, N r 840, Ignacy Wnorowski, N r 
855, Ferdynand Wnorowski, Nr 861, Lekarz Dem
czenko. Rewir 15 Bartłomiej Tyszka, Nr 2515, Ju- 
ljan Knauff, Nr 2439, Stanisław Pfeiffer, Nr 2455; 
L k a r z  Czernyszew. Rewir 16  Franciszek Rawocki, 
2339c, Jan Prokopowicz Nr 2340#, Wawrzyniec P e
rzanowski, Nr 2340; Lekarz Wejtzenblut. N r 2375d. 
Rewir 17. Mordka Szpidbaum, N r 2494, Ignacy Szulc* 
N r 2 ld  Powązki, Mateusz Adamski, N r 2289; Lekarz
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Keller. Rewir 18. John Gotlieb, Nr 2266, Kazimierz 
Fachinetti, Nr 2310«, Bernard Śomerfeld, Nr 2320; 
Lekarz Keller. Rewir 19. Josek Wichtel, Nr 2352, 
Aron Prywer, Nr 2325, Zelman Lipsztadt, Nr 2202; 
Lekarz Wejtzenblut, 2375. Rewir 20. Ksrol Aąuilino 
Nr 2322, Herman Szenwitz Nr 2381a. Benedykt Bo
gusławski, Nr 239l i ;  Lekarz Czernyszew. Rewir 21. 
Antoni Garbiński, Nr 2421, Adam Borkowski, Nr 
2461, Markus Mucha, Nr 2456ab; Lekarz Broniewski, 
Nr 2322. Cyrkuł VII. Rewir 1, Samuel Rosensztadt, 
Nr 956, Franciszek Raczyński, Nr 797; Lekarz Wolf 
N r 955. Rewir 2. Wolf Fenigsztein, Nr 963, Szaja 
Kolbe, Nr 948; Lekarz Rechman. Rewir 3. Tomasz 
Kwieciński, Nr 1022, Adam Młodziejewski, Nr 1024, 
Lekarz Edward Briiner, Nr 797. Rewir 4. Karol Da- 
biński, Nr 1009«, Jan Baumgart, Nr 1030; Lekarz 
Koźmiński, Nr 766. Rewir 5. Karol Janiszewski, Nr 
955, Antoni Żurawski, Nr 1032; Lekarz Koźmiński; 
Nr 766. Rewir 6. Grzegórz Bogdanowicz, Nr 906, 
Michał Rozwadowski, Nr 914; Lekarz Winnicki, Nr 
892. Rewir 7. Jan Sobociński. Nr 773, Wilhelm 
Baumgart, Nr 898;Lekarz Winnicki, Nr 892. Rewir 8. 
Jóezef Sewald, Nr 766, Felix Głodowski, Nr 927d; 
Lekarz Rosiewicz, Nr 783. Rewir 9. Walentv d‘Hau- 
terive, Nr 778, Krystjan Mende, Nr 777; Lekarz gli
wicki, Nr 809. Rewir 10. Samuel Mohaupt,, Nr 792, 
Szymou Festensztadt, Nr 946; Lekarz gliwicki, Nr 
809. Rewir U . Jakób Melechin, Nr 820, Włodzi
mierz Kryksin, Nr 748; Lekarz gwietlicki, Elektoral
na Nr 31. Rewir 12. Marcin Pfajfer, Nr 727/8, F ran
ciszek Gajer,Nr 798b; Lekarz Wyrzykowski, Nr 725. 
Rewir 13, Teofil Kluczyński, Nr 309le, August Ku
lesza, Nr 31 l la ;  Lekarz Nawrocki, Nr 3100. Cyrkuł 
VIII. Rewir 14. Leon Kwiatkowski, Nr 1103b, Ale 

xander Morawski, Nr 1064; Lekarz Szer, Nr 1080. 
Rewir 15. Aotoni Tyszler, Nr 1379, Karol Gundlach 
Nr 1371; Lekarz Sommer Nr 1375. Rewir 16. Igna
cy Kwiatkowski, Nr 1425. Wolf flalpern, Nr 1427; 
Lekarz Somraer, Nr 1375. Rewir 17. Piotr Wiśniew
ski, Nr 1482. Majer Dorn, Nr 1435; Lekarz Hertz 
Nr 969. Rewir 18. Józef Fajnterg Nr 1544, Józef 
Czauke Nr 1549e; Lekarz Hertz, Nr 969. Rewir 19. 
Józef Lissowski, Nr 1444, Józef Sawicki, Nr 1390b; 
Lekarz Mokrycki w cytadeli. Rewir 20. Franciszek 
Wilman Nr 1551, Wojciech Wagner, Nr 1154; Lekarz 
Mokrycki w cytadeli. Rewir 21. WTalenty Bałutowski, 
Nr 1517. Franciszek Sznajberger, Nr 1507; Lekarz 
Szancer, Nr 122la. Rewir 22. Alexander Walter, Nr 
1093, Ludwik Winawer, Nr 109la; Lekarz Szancer 
Nr 1221a. Rewir 23. Franciszek Nowakowski, Nr 
1455b, Benjamin Taneman Nr 1453; Lekarz Obremb- 
ski, Nr 1331 ab. Rewir 24. Dawid Berger Nr 1192,
W alenty Gajer, Nr 1462r; Lekarz Obrembski, Nr 
1331 ab. Rewir 25. Franciszek Dąbrowski, Nr 1232, 
Antoni Jasiński Nr 1168; Lekarz gwietlicki Nr 31, ul. 
Elektoralna. Nr31 Rewir26. Mendel LandauNr 1214, 
Abram Rotmil Nr 1227b; Lekarz Kadler Nr 3097. 
Rewir 27. Józef Lorentz Nr 1098e, Szlama Jesiotr 
Nr 1097a; Lekarz Simon Nr 1083, Rewie 28. Mar
kus Baumberg Nr 1104. Juljan Geneli, Nr 1102; L e
karz Rosenfeld Nr 1087g. Rewir 29. Karol gzprin- 
gier Nr 1H3, Józef Grabowski Nr 1046a; Lekarz Bor- 

n agen. Cyrkuł IX. Rewir 1. Franciszek Porzycki

Nr 3020, Franciszek Jaszowski Nr 300, Marjan Ba
ranowski Nr 3043; Lekarz Kedrow w Łazienkach 
Rewir 2. Paweł Lauckoroński Nr 2998d, Bogumił 
gztark Nr 1743, Wiktor Rakowiecki Nr 1734; Lekarz 
Jakowenko Nr 1636. Rewir 3. Morawski Nr 1754b 
Antoni Wicherkiewicz Nr 1754a, Grzegorz Kowalski 
Nr 1763; Lekarz Czajkowski. Rewir 4■ Teofil Stypuł- 
kowski Nr 1696, Adam Czarnomski Nr 1663, Jan 
Kobierski Nr 1697; Lekarz Fukier Nr 1618o. Rewir 
5. Franciszek Bujakowski Nr 1635, Stanisław Pikli- 
kiewicz Nr 1649/50, Jan Wyszyński Nr 1712; Lekarz 
Szymanouski, Nr 1631a. Rewir 6. Juljan Neuman 
Nr 1618c, Władysław Gumiński, Nr 1621, Jan Jasiń
ski, Nr 1626/7; Lekarz Szymanowski, Nr 1631a Re
wir 7. Maurycy Grabowski, Nr 1602, Franciszek Ma
kowski Nr 1583, Józef Kaczyński Nr 1582d- L»karz 
Złobikowski, Nr 1574g. Rewir 8. Jan Więckowski. Nr 
1752, Jau Porowski,Nr 1271,Berek Berelman Nr 2914- 
Lekarz Saxy, Nr 1574e: Rewir 9. Józef Flejszer Nr 
2931, Benjamin Maliniak, Nr 2932, Szaja Szpiro Nr 
2940; Lekarz Bibersztein Nr 2916a. Cyrkuł X Re - 
f " '  Jg n acy  Wawro, Nr 2828, Franciszek Śzpo- 
tanski, Nr 2902/3, Bogumił Dolny, Nr 2911/12; Le
karz Saxy, Nr 1574c. Rewir l i .  Michał Czarnecki, 
Nr 2982d, Ludwik Jasper Nr 1263/4. Jan Płocki, Nr' 
1265a; Lekarz Wszebor, Nr 1526. Rewir 12. Jan G ru
szczyński, Nr 1560. Wolf Kalwarja Nr 1563, Józef 
Górecki, Nr 1563; Lekarz Stankiewicz Nr 1318.—Re
wir 13. Władysław Nikliński, Nr 1355c, Paweł Jaro
szyński Nr 1355d, Mikołaj Łuszczewski, Nr 1565a-

Rewir 14. Ludwik 
Fok, Nr 1311, Ludwik Ceglarski, Nr 2876, Józef 
Czarnecki, Nr 1304; Lekarz Rozencweig, Nr 1260a. 
Rewir 15. Filius Gillert, Nr 2846c, Franciszek Soko
łowski, Nr 2896, Jakób Tylbor, Nr 2886; Lekarz Or
łowski, Nr 1313c. Rewir 16. Franciszek Kropiwnicki, 
-Nr 2841, Antoni Tvtz, Nr 2866, Stanisław Para
dowski, Nr 2842; Lekarz Kraszewski, Nr 1335. Re
wir 17, Ludwik Jeziorański, Nr 1248, Karol Withen, 
Nr 1316, Juljan Przeradzki, Nr 2772; Lekarz Nowa
kowski, Nr 1066L —Rewir 18. Józef Werbaum, Nr 
1076, Józef Dzięgielewski, Nr 1324, lunacy Krauze 
Nr 1326; Lekarz Wisłocki, Nr 1097e. Rewir 19. Ale
xander Wołk, Nr 1 66k, Józef Chełstowski, N rl066k, 
Klemens Hesse, Nr 1068/9; Lekarz Malcz, Nr 1066iu 
Rewir 20. Paweł Wodzyński, Nr 1522, Mateusz Bere- 
ziński, Nr 1518/19, Krystjan Hintz Nr 1328; Lekarz 
Malcz, Nr 10b6a. — Cyrkuł XI. Rewir 6. Drzewiecki 
Nr 2794, Biedrzycki Nr 2722, Wolanow Nr 2720; Le
karz Estrajcher Nr 1325.—Rewir 7. Władysław Przy- 
rembel, Nr 1078b, Fabjan Kruppe Nr 614b; Lekarz 
Radziszewski, Nr 1334b. Rewir 8. Kożuchowski, Nr 
640, Sztoltzman Nr 418; Lekarz Portner, Nr 1079. 
Rewir 9. Mąkierski, Nr 2676, Nastalski Nr 631; Le
karz Mikołaj Bruner, Nr 608 .-R ew ir 10. Knauff Nr 
2710, Rutkowski, Nr 2692, Winawer Nr 2700; Lekarz 
Czajewicz, Nr 1323. Rewir 11. Zajdenkajtel Nr 2729 
Nawarski, Nr 2732, Olenberg, Nr 2730; Lekarz J a 
siński, Nr 390.-C y rk u ł 12. Rewir 1. Zarzycki Ale
xander, Nr 404 Praga, Felix Kurowski, Nr 388. Cy- 
prjan Ejbl, Nr 286; Lekarz Kryźe, Nr 390, Praga. 
Rewir 2. Norbert, Gumowski, Nr 50, Stanisław Lebisz > 
Nr 211 a, Józef Zandman, Nr 192; Lekarz Karpowicz,
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Nr 156. —Rewir 3. Konstanty Hreczyna, Nr 205, Mn- 
Szek Kielerman, Nr 152, Hertmwi Gol<is«f.ejn Nr 191; 
Lekarz Wojciechowski, Nr 176 — Rewir 4 Markus 
Pozoer, Nr 153, Henryk Hojnacki, Nr 159/6 ), Boruch 
Wołkowicz, Nr 212jl3; Lekarz Blumeogarten.

________ (Dzień. War.)
— Wyjechał z Warszawy, Rz: Radca Stanu Zabo

rowski, za g r a n i c ę .  _________
— Jutro, jako w rocznicę zgonu ś. p. Konstante

go Bernatowicza Obywatela Guberuji Podolskiej, 
odprawi się w Kościele Ś-Ło-Krzyzkim, o godzinie 
10 ej Wotywa żałobna, na którą obecny Syn, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, (11,070).

— Wczoraj po “długiej chorobie, zakończył życie 
ś. p. Wincenty Hlebicki Józefowicz, starszy Pisarz 
IX. Dep. Rządzącego Senatu. Prawnik zdolny, wzo
rowy mąż i ojciec, w pożyciu towarzyskiem pełen za
let. Zmarły wielu liczył przyjaciół. Znakomity znaw
ca i lubownik Sztuk Pięknych, a także miłośnik por
celan posiadał piękne zbiory, a wiadomości swoje 
W przedmiocie obrazów i porcelan, chętnie pismu na
szemu udzielał. Sądownictwo nasze ze zgonem ś. p. 
Józefowicza, utraca jednego z zdolniejszych Członków, 
Warszawa wykształconego i uprzejmego mieszkańca, 
a Kurjer Warszawski stałego od lat wielu spół- 
pracownika. Wyprowadzenie zwłok, ś. p. Wincentego, 
fiastąpi w dniu jutrzejszym, o godzinie 5-ej po po
łudniu, z Kościoła Parafjalnego Ś-go Krzyża, na 
cmentarz Powązkowski, na które pozostała Rodzina, 
zaprasza krewnych, przyjaciół, Kolegów i Znajomych.

(11,064).
— Wczoraj zakończyła życie snem sprawiedliwych, 

opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, ś. p. Marcjanna 
z Gwiazdowskich Przedpełska , w 23ciej wiośnie życia. 
Dotknięty Mąż bolesną stratą jedynego skarbu, z nie
letnim Synkiem i z Familją, zaprasza na pochowa
nie jej zwłok w dniu dzisiejszym, o godzinie 6 tej 
po południu, z domu N° 1549A, przy yogu ulicy- 
Chmielnej i Żelaznej, na cmentarz Powązkowski.

(10,096.)
— Wczoraj, po długiej i ciężkiej chorobie, opa

trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zszedł z tego świata,
W 28 roku życia, Jerzy Bernert, Urzędnik Drogi Ż e
laznej W.-W. Pozostała wgłębokim żalu Żona z troj
giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kole
gów zmarłego, na exportację zwłok, jutro o godzinie 
5ej po południu, z Kościoła parafialnego Stej B arba
ry, przy cmentarzu Śto-Krzyzkim, na cmentarz Po
wązkowski. (11,097)

— Wczoraj zakończył życie 88 letni Adam Ma
ckiewicz, którego 1 4 sto-letnia córka Apolonja, w tych 
dniach poprzedziła jego pielgrzymkę do wieczności.

— Wczoraj na cmentarzu Powązkowskim, po
chowano zwłoki ś. p. Balbiny Brzezińskiej, Panny,
W wieku lat 18 zmarłej.

— Zaonegdaj, jak donieśliśmy, zmarł ś. p. Fran
ciszek Rybka, nauczyciel Gimnazjalny; poprzednio 
Dył on nauczycielem w mieście Lodzi, w tamtejszej 
Szkole, zkąd niekiedy pisywał korresponpencje do 
Pism czasowych, jak np. do „Gazety Polskiej."

— 5. p. Jan Kulczycki, b. Rewizor byłego Urzędu 
Konsumcyjnego, przybywszy z prowincji w d. 2óm

b. ni. do swe.) cork, zamężnej, której dziecię zacho
rowało, w nieobecności ojca dziecięcia, pozostał na 
noc przy chorym wnuku. O godz, 3ej po półn 27eo  
t. mr, po parogodzinnej gwałtownej chorobie 'zmarł 
razem z tymże wnukiem Mieczysławem Kruszewskim  
Byłto człowiek prawy, przykładny ojciec rodziny* 
którą pozostawił w smutku i przykrem położeniu 
Łagodny i ludzki, w pożyciu miły, licznych też pozosta
wił przyjaciół. Pracowity żywot spędził w służbie 
Rządowej.

— Zmarły przed kilku dniami niepośledni forte- 
pjanista Emil Szwarcbach, urodził się w Kaliszu 
1813 roku, z ojca dyrektora muzyki, przy Kolegia
cie tamtejszej. Początków muzyki uczył się u swe
go ojca. Szkoły odbywał w mieście Łomży, gdzie 
będąc uczniem, firmował muzyki amatorskie i chór 
Kościelny, którym z zamiłowania, bezinteresownie 
przewodniczył. Udał się następnie do Konserwato
rium Berlińskiego, gdzie sławny Kallbrenner był je 
go współ kollegą i przyjacielem. Tu udzielał lekcje 
gry fortepjanowej na Dworze Pruskim. Przybywszy 
do Warszawy, trudnił się dawaniem lekcji w do
mach prywatnych, oraz śpiewu w szkołach Rządo
wych; ostatnio był nauczycielem śpiewu w Akade- 
mji Duchownej. Ś. p. Szwarcbach, obok wysokiej 
edukacji, był także kompozytorem. Pomijając po
mniejsze jego utwory drukiem ogłoszone, jak arjet- 
ki, mazurki i t. p., wspomnimy tu w rękopiśmie po
zostałe, a tylekroć na muzykalnych zgromadzeniach 
z ogólnym poklaskiem wykonywane. Polonez kon
certowy, Warjacie z Don Juana na fortepjan, z to
warzyszeniem kwintetu, Koncert na fortepjan, z to
warzyszeniem orkiestry i parę innych. Przed kilku 
jeszcze dniami, w jednym z prywatnych domów, 
słyszeliśmy ś. p. Emila grającego z pamięci takie 
rzeczy, jak koncert Hurnmla, Chopina i inne, i gra
jącego tak, jak mało kto zagrać potrafi. Dziś cichy 
a pełen wyższego talentu żywot, przebrzmiał niepo- 
wrotnie, pozostawiając tylko wspomnienie i żal po 
sobie.

— Wczoraj, t. j. dnia 30 b. m. zachorowało na cho
lerę osób 224, wyzdrowiało 43, zmarło 66, pozosta
je z dawniejszemi 1,306. (G. P.)

— Wczoraj, o godzinie 7ej wieczorem, w Koście
le parafijalnym Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
pobłogosławiony został związek małżeński, zawarty 
między P. Walerjanem Koźmińskim, artystą-mala- 
rzem, a Panną Ludwiką Siecińską, córką Wojciecha 
i Marjanny Siecińskich małżonków.

— Od 1-go przyszłego miesiąca po Ochronach 
Warszawskich, zostających pod opieką Warszawskie
go Towarzystwa Dobroczynuści, rozpoczynają się w i
zyty jeneralne (roczne), Opiekunek i członków rze
czonego Towarzystwa.

— Wczoraj o godzinie 6-ej po połuduiu, w zakła
dzie sierot Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn
ności, wychowanice tegoż Instytutu, opiekunowi swe
mu „Ojcu sierot", czcigodnemu Ignacemu Popław
skiemu, jako w wigilję jego imieniu, Ś-go I g n a c e g o  
L o j o l i ,  złożyły życzenia długich lat życia i zdrowia 
poczera ś|»iew stosowny wykonały, napisany przez  
P. Chwaliboga ze słowam i tegoż i pod jego  dyrekcją
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Szanow ny solenizant, 80-cio k ilko-letn i, rozrzew nio
ny był tym  dowodem pam ięci i przyw iązania swoich 
w ychowanek, d la . k tó rych  rzec m ożna, żyje ty lko 
sercem  i duszą, osierociawszy sam  o i  la t  wielu przez 
s tra tę  w szystkich swych dziatek  i żony.

— Zeszyt IV i Vty „E konom isty ," za m. Kwie
cień i Maj r. b., p ism a m iesięcznego, poświęconego E - 
konom ice, S tatystyce i A dm inistracji, z dodatk iem  ty 
godniowym  inform acyjnym , p. n. „M erkury ,"  wyszedł 
z d ru k u .

— „P rzeg ląd  K atolicki" w N rze 29, w korrespon - 
denc ji z W arszawy, do tyka kw estji żebractw a, k tó re  
ty le  razy  przez pism a podnoszone, je s t  podobno obe
cnie przedm iotem  osobnego kom itetu . X. J . S. po tę
p ia  daw anie ja lm użnej rozpróżniaczonym  żebrakom , 
w yłudzającym  datk i różnem i sposobam i, jak ie  opisuje 
P ereg rynac ja  Dziadowska, poem at z XV II wieku, 
k tó rego  ustępy  przytacza. Zaleca m oralność, oszczę
dność, p racę, jako  najdzieln iejsze środk i przeciw  że 
bractw u, i mówi w końcu: O ile m iłość C hrześc ijań 
ska  nakazuje, nieść pomoc bliźniem u w kalectw ie i 
po trzeb ie każdej, o ty le  roztropność dopom ina się, 
byśm y nie podtrzym yw ali p różn iactw a, nie krzew ili 
chm ary  żebraków , dobrem , złego i n iem oralności nie 
szczepili. P rzed  laty  k ilku  „T ygodnik  U lustrow any" 
zam ieścił w tym  sam ym  przedm iocie p racę P. Z. Z., 
k tó ry  m niej więcej z tego sam ego stanow iska zap a
tru ją c  się na tę  piagę społeczną, ja k ą  je s t żebractwo, 
zw raca zarazem  uw agę na istn ie jące  u  nas przepisy, 
a  m ianowicie Postanow ienia N am iestn ika Król. z d. 2 
G rud . 1817 r .,k tó re  przy względzie n aP raw o o  w łóczę
gach i żebrakach  z d. 16/ 28 Czer. 1830 r., o raz ro zpo rzą
dzen ia  kodexu i U staw y gm innej, mogłyby tam ę po
łożyć żebractw u. P rzepisy  te, a  w łaściwie a r t .  19, 
wyż powołanego postanow ienia, że gm iny i parafie  
obow iązane są obm yślać fundusze na u trzym anie  swo
ich ubogich, niezdolnych do pracy, o raz sposoby u -  
życia do stosownych za tru d n ień  zdolnych do takow ej, 
tudz ież  środk i ich dozoru. N iedołężni i kalecy um iesz
czen i być wiuni w szp ita lach  parafjaluych, m iejscu u- 
rodzenia, lub też gdzie się przez la t k ilka  godziwym 
zarobk iem  tru d n ili, lecz ty lko  w m iarę  funduszów  
p rzez  szp ita l posiadanych; ubodzy zaś, m ogący p ra 
cować, m iejsca tam  mieć nie mogą, podobnież ja k  
D ziady i Baby przy kościołach, k tó re  z funduszów  
kościelnych u trzym ane być mogą. Prawo to rów nież 
w A rt. 22m , dozwala zbierać ja łm użnę  ty lko  n a  szp i
ta le  parafja lne , ubogim  przeznaczonym  n a  to przez 
w ładzę właściwą, a innym  , żebractw a pod k a rą  z a 
b ran ia ; zaś w art. 23na zaleca u rządzen ie szpitalów  
parnfjalnych  w każdej gm inie i przedsięw zięcie ogól
nego sp isu  w szystkich żebraków, a n as tęp n ie  ro zesła
n ie  ich do gm in właściwych, bądź do szpitalów , bądź 
do stosownych za trudn ień . W w ykonaniu zatem  tego 
P raw a, należałoby dla niezdolnych do pracy ubogich, 
w g m in ach , w których tak ie  szp ita le czyli domy 
sch ron ien ia  nie is tn ie ją  jeszcze, u rządzić  takow e bądź 
z funduszów  na ten cel wyłącznie przeznaczonych, 
a  dotąd  nie użytych, ja k  to w wielu jeszcze parafjach  
m a miejsce, bądź z ofiar dobroczynności pryw atnej 
lub  sk ładek  gm innych ; ubogich mniej zdolnych do 
pracy, um ieszczać przy kościołach parafjaluych, i u- 
trzym yw ać z funduszów kościelnych; więcej zaś zdo l

nych, oddać pod dozór za rządu  gm innego, i używać 
do za trudn ień . R ozciągać ato li tę  opiekę praw a, li 
ty lko  nad  u b o g iem i, pozbawionem i rodzin , k tó reby  
im przy tu łek  dać mogły i przestrzegać, aby rodziny, 
czy to m iejskie czy wiejskie, krew nych swoich ubo
gich, ciężarem  gm iny nie pozostaw iały, lecz głów nie 
o ich u trzym an ie  troszczyły  się. Ż ebran iny  zakazać, 
a na w sparcie ubogich u rządzić po kościołach s k a r 
bony i zb ieran ie sk ładek  dozorom  parafjalnym  poru- 
czyć, zaś żebraków  tu te jszych  przedew szystkiem  ze
brać, do m iejsc urodzeń lub o sta tn iego  zam ieszkan ia 
odesłać, a  tu  urodzonych w odpow iednich zak ładach  
pomieścić.

— Co dziwnego, że w ieśniak zryw ając się z łóżka, 
zapytu je ja k a  pogoda? co dziwnego, że m łodzieniec 
wchodząc do salonu, zaczyna rozmowę od pogody? co 
dziwnego, że K urjer tem u przedm iotow i p a rę  wierszy 
poświęca? W szakże czterdzieści dui niepogody, sp o 
wodowało p rzew ró t na całej ku li ziem skiej, zagubiło  
ca łą  roślinność, cały św iat zwierzęcy, przetw orzyło  
cały św iat kopalny. W szakże jeden  ty lko deszcz ogn i
sty  zniszczył g ród starodaw ny, wszakżeż k ilka  tygo
dn i śniegów i deszczów, k ilk a  dni ulewnych, spowo
dowało wylew W isły i ty lu  łez i takiej nędzy s ta ło  się 
przyczyną. W niedzielę od sam ego ran a , ołow iane 
chm ury nad W arszaw ą nagrom adzane, w w ątpliw ość 
powodzenie Zabawy w park u  Ł azienkow skim  poda
wały; mim o to od godziuy 5 ej w idzieliśm y tłum y osób 
k u  aleom  zm ierzające. D robny deszczyk spuścił się oko
ło godziny 6ej i wszyscy z sm u tn ą  m iną, ze zm oknię- 
tem i n a  kapeluszsch b iletam i, odbyw ali ten  n iefo r
tun n y  odw rót. A rzecz była do przew idzenia. Cofnij
my się pam ięcią o k ilkanaście dni, a  zobaczym y, że 
pewności pogody nie było. D nia 10 b. m. był to  dzień 
„Siedm iu braci M ęczenników" który w łaśnie odznaczył 
się ulewnym  deszczem ; w edług starodaw nych p rzep o 
wiedni, mieć będziemy tego dobrego „Siedm  tygodni." 
N ie je s t toguslo , nie jest to  babska przepow iednia. My 
cośmy przez la t k ilkanaście , więcej byli w ze tkn ięciu  
z  n a tu rą , aniżeli ze sz tuką, cośmy n ie jednokro tn ie  
pozbawieni byli owoców całorocznej pracy, m ieliśm y 
sposobność p rzekonan ia  się o praw dzie tych p rze 
powiedni. Porównywaliśm y je  n ie jednokro tn ie i p rze 
konali, że te  przysłowiowe prognostyki, op ie ra ją  się 
na bardzo  szczegółowych i dokładnych spostrzeże
niach m eteorologicznych dokonywanych od wieków 
i notow anych przez dbałych gospodarzy w starych  
kalendarzach . T ak  więc deszcz w dn iu  10 L ipca p a 
dający , w sk u tek  w iatru  południow o-zachodniego, 
przez dni 40, n a  w ilgotnych sk rzyd łach  tego w iatru , 
naw iedzać będzie b iedną naszą okolicę; a przeciąg  
ten  czasu od 10 L ipca do 28 S ierpn ia , to  zm arno 
w anie siana, zgnicie zy ta, pszenicy, a naw et niem o
żność przygotow ania ziemi pod n as tępne  zasiewy. 
N iestety ! ta  sm utna przepow iednia praw ie zawsze 
się spraw dza, jeżeli nie ze w szystkiem , to  p rzy n a j
mniej p rzeszkadza sprzętom , zm niejsza plony i p o 
dnosi ceny. Miejmy jed n ak  nadzieję, że O patrzność 
przed nowemi k lęskam i nas uchroni, pogoda w yjątko
wym sposobem  się utrw ali, słońce ozłoci k rzyże n a
szych Świątyń, a W arszaw a, tak  skora  do n iesienia 
ulgi biednym  i cierpiącym , zuajdzie nową sposobność 
okazania w zniosłości swych uczuć.
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-  Pr zy 11 om i n a my, że dziś w dramacie Kobiety 
- Kamienia  uczn io w ie  tutejszej szkoły dramatycznej 
przedstawią dwie główniejsze role, a mianowicie: 
Panna Górecka rolę Marco i Pan Krogulski rolę

^ Wielkim Teatrze przedstawioną
zostanie opera' „Piękna Galatea".

-  Jeszcze słówko o jutrzejszem przedstawieniu  
śpiewaków Francuzkich w „Eldorado Program ma 
być  doborowy, a dochód cały brutto  to jest bez po
trąceń żadnych kosztów. Pan Gozdzieyewskt, ofiaru
je na korzyść dotkniętych powodziąW arszawian! Pra
żan. N ie wątpimy, że Publiczność licznie zgrom adza
jąc sie przyjdzie w pomoc temu szlachetnem u celo
wi Pana Goidziejewskiego. . ,

-  Pan Klemens Eigenfeld, Fryzjer Teatrów War
szawskich posiadający swoją pracownię przy ulicy 
Trębackiej pod Nrem 639, chcąc przyjść w pomoc 
Hntknifttvm powodzią mieszkańcom m iasta W arszą- 
w y  przeznacza do dyspozycji Komitetu cały swój 
zarobek be* żadnego wyłączenia, jaki w jego zakła
dzie może być zebranym, w ciągu dnia 2go Sier- 
p n it r b to jest w przyszły Piątek, za s t ę ż e n i e ,
czesanie i fryzowanie włosów począwszy od godzi- 
cz tsan ie  i y 7 - południu. Każda z osób
pragnących' zaprotegować tak szlachetną a godną 
naśfadowania ofiarę ze strony Pana Eigenfelda, za
pewne do powiększenia ofiary dopomoże.

__ Wczoraj w Alkazarze, na benefis Panny Arsene, 
zgromadziło się osób ze 200; byłoby niewątpiwie 
wigej, gdyby nie chłodne powietrze i obawa deszczu. 
Bencfisantkę przyjmowano z zapałem; otrzymała taką  
ilość bukietów, iż zebrać ich niemogła; nadto ofiaro
wano jej piękny i wielki bukiet wstążką kosztowną

związany. ^  w torek , to jest dnia 5go przyszłe
go m iesiąca, w Alkazarze będzie m iał miejsce be- 
nefis ulubionej śpiewaczki Francuzkiej Panny K le
m entyny Sasse, na który zapewne wielbiciele jej ta-

leU!lU i1‘wczoraj'deszcz padał, acz krótki, ale zawsze 
nadał Co się zrobiło w r. b z naszym klimatem tru 
dno s o b i e  wy tlomaczyć Chodziemy w ciepłych su 
kniach, śpiemy pod w atow aw m i kołdrami, a bez p a 
rasola nikt z domu me wychodzi. „Co się  dzieje! co 
się dzieje!", powiedzmy jak Lekarz w „Damach i H u

zarach handlowym P. Józef Cohn zawiada-
• - i ł ™  ,r7vł w mieście tutejszem dom handlowy

P0 « r m , . J t o f C oha et

czącej się w domu u ■ p Janiszewski, zna-
fabrykant; ta-

r r .  t «  e S o , coraz m ęcej c»raca«  uwagę

jeszcze ze swej wycieczki * V .. teI)ian(j w.

“ - l i i e j T o  " P L ;!  m.y h » n . r .« i a d » m i«  aaauo- 
wnych Rodziców i Opiekunów, iż n a  mocy upowa
żnienia O kręgu  naukow ego W arszawskiego, otwie

w m ieście Kaliszu pensję m ęzką o 2-ch klassach. 
Zapis uczniów rozpocznie się dnia 2 (14) Sierpnia 
r. b., a kurs nauki dnia 12 (24) t. m. W ykłady odby
wać się będą z pomocą nauczycieli miejscowego G i
mnazjum. Leon W ardziński.

— Przełożony zakładu naukowego prywatnego 
męzkiego w Warszawie, przy Zielonym -Placu i rogu 
ulicy Szkolnej Nr 1,369 w domu W -go D-ra Natan- 
sona, ma honor zawiadomić szanownych Rodziców  
i  Opiekunów, że zapis uczniów tak przychodnich jak 
i pensjonarzy na nowy rok szkolny, rozpocznie się 
z dniem 1 Sierpnia, a kurs nauk z dniem 16 S ier
pnia r. b. Jan Nepomucen Durecki.

— Kom itet Tow arzystw a w sparcia A rtystów  Mu 
Zy k i  — Ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Człon 
ków Towarzystwa, iż w przyszłą N iedzielę, dnia 4 Sier
pnia r. b., o godzinie 11 i pół z rana odbędzie się  
ogólne zebranie Członków, Ustawą przewidziane, na 
które Komitet Szanownych Członków zaprasza, sp o
dziewając się licznego ich zgromadzenia. (11,079).

— Doktor Braun, przeniósł mieszkanie swoje na 
ulicę Przejazd, pod Ner 652, do domu P. K uczyń
skiego. (11,069.)

— Na nowy rynek miejski, przy ulicy Leszno, 
przeciwko m łyna parowego, zwożą kam ienie i piasek 
dla zabrukowania tegoż, a na placu pod Nr 696, 
leżącym około rynku, budują sklepy.

— Między Łomżą a Czyżewem, jak dowiadujemy 
się od osoby z tamtej okolicy przybyłej, kommuui- 
kacja przerwauą została, z powodu wezbrania ró
żnych rzeczek i strug w skutek ostatnich deszczów. 
Drogi, pola i łąk i zalane są wodą, i przedstawiają 
jakby jedno jezioro. Ileż szkód ta powódź musiała 
tam zrządzić?

— Między uczniami Konserwatorjum Paryzkiego 
z oddziału dramatycznego, którzy na ostatnim  kon
kursie otrzymali nagrodę, znaduje się Pan Chodźko, 
uczeń słynnego artysty dramatycznego Bressant’a. 
W ystąpił on na popis w scenie z komedji Moljera
Mizantrop. .

_  W Berlinie, w ogrodzie u Krolla, występują 
obecnie znani w Warszawie Amerykańscy Sztuk
mistrze, bracia Dawenport i Fay.

— Sułtan jak wiadomo, zwiedzał niedawno brze
gi Renu i był w Koblencji, gdzie go spotykał Król 
Pruski. Dziwili się wszakże Niemcy, że wycieczki tej 
dalej nie posunął i nie zwiedził Kolonji, słynnej ze 
starożytności, Katedry, Wody Kolońskiej, oraz ogro
dów: Botanicznego i Zoologicznego; jeden atoli z Dwo
rzan Pady-Szacha, wytłomaczył im to bardzo nai
wnie, że" Sułtan nie ciekawy krzywych i wązkich 
uliczek, gdyż ma ich dość w Konstantynopolu, i Me
czet Stej Z o f j i , niegdyś Katedrę Wschodu, kąpie 
się w wodzie różanej, a i Kolońskiej mu nie zbywa. 
Kwiatów w kioskach swoich więcej ma i piękniej
szych niż cała Kolonja, a zwierzęta tamecznego 
ogrodu, wszystkie pochodzą z Turcji.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. — Dziennik Angielski „Cosmopolitan" 

donosi, że w niektórych większych stolicich Europy, 
tworzy się arm ja ochotników, k tó ra  stawia sobie za
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cel, pomszczenie się za śmierć Cesarza Maxymiljana. 
Niepodobna pohamować zapał młodzieży wszystkich 
klass, chcących uczestniczyć w tej nowożytnej k ru 
cjacie. Komitet kierujący uorganizowauiem tej wy
prawy, mieć będzie prawdopodobnie swe siedlisko 
w Londynie. (lud. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 2 6  Lipca. — Cesarzowa F ra n 
cuzów przybyła wczoraj z wyspy Wight do Brestu, 
gdzie zwiedziła szkoły m arynarki i wróciła wieczorem 
na pokład statku „Reine Hortense", lecz z powodu 
burzy, nie mogła opuścić portu. — Na cześć Króla 
Portugalskiego, dany był wczoraj w ratuszu wielki 
objad. Królowa przybyła dopiero na koncert. Pan 
Haussman wniósł przy deserze toast na cześć Króla i 
Królowej Portugalskich. Król odpowiedział następu
jącym toastem: „Na cześć Rady pięknego miasta P a
ryża, które Monarchowie i Ludy tak  chętnie zwie
dzają i dla którego okazują tak nieograniczone zdzi
wienie; na cześć Prefekta departam entu Sekwauy, 
który przyczynił się wielce do zrobienia z Paryża 
prawdziwego cudu." — Królowa W iktorja zamierza 
złożyć we W rześniu incognito, wizytę dworowi Tui- 
leryjskiem u.—P. Arnault, D yrektor hipodromu, ogła
sza w „Gazette des etrangers", że zaangażował a- 
krobatę Mexykańskiego, który je s t nadzwyczaj po
dobny do Juareza i z tego powodu miał w Nowym 
Jorku bardzo wielkie powodzenie. (Nordd. Ali. Ztg).

PRUSY. Berlin , 27 Lipca. — „Neue Pr. Z tg :‘ przy
puszcza, że depesza Rządu Fraucuzkiego, w kwestji 
Szlezwigu północnego, poprzestaje na zalecauiu po
rozumienia przyjacielskiego, pomiędzy Prussam i i 
Danją. Dalej pismo pomienione powiada: „Można 
będzie ocenić całą doniosłość tego dokumentu wów
czas dopiero, gdy wiadomem bęzie, czy i w jak i 
sposób pozostaje on w styczności z widokami i za
miarami Rządu Francuskiego, co do ogólnego po 
łożenia Europy. Krok podobny mógłby wywołać ze 
strony Pruss stanowczą odmowę, k tórą  Prussy po
winny przeciw-stawiać wszelkiemu obcemu mięszaniu 
się; lecz bardzo być może, iż krok ten ma charakter 
rady przyjacielskiej, i w takim razie Prussy przyjmą 
go z takim że uczuciem przyjacielskiem. Schl. Żtg).

AMERYKA. — Depesza telegraficzna z Nowego 
Jorku, donosząca o odmowie P. Sewarda reklam owa
nia od Juareza uwolnienia Jenerała Santa-Anny, za
przecza pośrednio wiadomościom o straceniu tego 
Jen era ła , oraz o projekcie wyprawy ze Stanów Zje
dnoczonych, mającej na celu żądanie satysfakcji za 
zniewagę wyrządzoną fladze Stanów Zjednoczonych, 
k tóra powiewała na statku, na którym Santa Anna 
został aresztowany. (Ind. Bęlge).

R o z m a i t o ś c i . — Boassi, autor wielu dzieł dram atycz
nych, przyjmowanych dobrze od Publiczności, doznał 
losu, jaki dotknął niejednegoz jego kolegów. P raco
wał bez ustanku, odbierał wiele pochwał, ale mało zy
ska z jego pracy. Laudatur et algete, stare to przysło
wie, tak się sprawdziło na nim, że został doprowa
dzony z żoną i dziećmi, do najokropniejszej nędzy! 
Duma jednak, to uczucie, będące zarówno udziałem 
najwznioślejszych jak i pośledniejszych umysłów prze
wyższyła okropność jego położenia; uiechciał więc się 
czołgać u nóg jakiego „Mecenasa" i lizać proch ustóp

jego. Miał on przyjaciół, którzyby mogli mu dopomódz, 
ale albo nie zDali jego prawdziwego położenia, albo 
nie mieli tej natarczywości przyjacielskiej, która zm u
sza do przyjęcia pomocy: B o a ssitak upadł pod cięża
rem  nędzy, że śmierć zdawała mu się najkrótszą i 
najwłaściwszą drogą, do zakończenia cierpień. Zacna 
jego małżonka, przygnębiona tak uieszczęśliwem ży
ciem potwierdziła zamiar, i postanowiła chwycić się 
ostateczności! Lecz nieszczęśliwe małżeństwo, nie 
mogło odważyć się porzucić jedyne dziecię na pastwę 
nędzy; postanowili więc umrzeć wszyscy troje! Zam 
knęli przeto mieszkanie na klucz, i schronili się do 
odległego gabinetu, aby nie słyszeć stukania,które by 
mogło odwieść ich od okropnego przedsięwzięcia. 
Nieszczęśliwe dziecko, nieprzyzwyczajone do głodu, 
płakało, domagając się pożywienia od rodziców, k tó 
rzy mu go odmawiając szukali sposobów, aby go 
uspokoić. Przyjaciel Boassego, niewymownie się dzi
wił, że go nigdy nie mógł zastać w domu, rozum iał 
z początku, że zmienił mieszkanie od kwartału. Lecz 
gdy właściciel domu zapewnił go, iż pozostał na m iej
scu, niespokojność jego zwiększyła się. Powracał czę
sto, lecz Boassego nie widział. Kazał nakoniec drzwi 
wybić... i jakiż okropny widok mu się przedstawia! 
Przyjaciel z żoną i dziecięciem leżał w łóżku wybla- 
dły i zmieniony, niezdolny już był wydać wyrazu, k tó 
ryby zrozumieć można! Dziecię wyciągało ręce do 
swojego oswobodziciela, a pierwsze słowo które mo
gło osłabionym i płaczliwym wymówić głosem, było 
chleba! był już  bowiem trzeci dzień jak żadnego nie 
brało pokarmu. Ojciec i m atka byli w konania letar- 
gicznem; niesłyszeli bowiem nawet łoskotu zrządzo
nego przez wybicie drzwi. Przyjaciel łożył największe 
staran ia  aby ich wyrwać z łona śmierci i ledwo 
z wielką trudnością to mu się udało. Wieść ta  roze
szła się po całym Paryżu i doszła do uszu Pani Pom
padour. W zruszyło ją  uieszczęście Boassego, posłała 
mu najprzód sto luidorów, później mu wyrobiła urząd 
zyskowny i zapewniła pensję dożywotnią jego żonie 
i dziecku.

— Chełpliwi rzadko odważni, odważni rzadko 
chełpliwi.

S z a r a d * .
P ierw sze  dru g ie  i trzec ie  macie w alfabecie 
Ą w szys tko ,  przyznacie sami,
Że jest  między roślinami.

(Zeszłe Z adan ie :  W erk.)

— Wyszło z pod prassy dzieło, p. t. „Don Kar los, 
Królewicz H iszpański", Szkic bjograficzno history
czny, przez Jana  Karłowicza, Dra Filozofji. Cena rs. 
1 kop. 50. Skład główny w Nięgarni Maurycego Or
gelbranda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, N r 
407 (nowy 1). naprzeciw Kopernika.________________

D O N IE SIE N IA .
agjgłk. Ufieruchomo&ó, Nr 1752  w W arszawie przy 
K u  ulicy Nowy Świat położona, sprzedaną będzie przez 

licytację w drodze działów, dnia 17 (29) Sierpnia  
r. b. o godzinie 5 z południa, w Wydziale I  T ry b u 

n a łu  Cywilnego w Warszawie.  L icytac ja  zaczuic się od s u 
my rs 27,339 kop 56. Vadjum rs: 1 0 0 0 . W arunk i  p rze j
rzane  być mogą u podpisanego Obrońcy przy Senacie, Nr 
1777 i w Kancellarji Pisarza T rybunału  W ydziału  l . —'JTb- 
fiłon sb i,0 . przy Seuacie. (D. W.)
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I0LITEIA,
leczy bez niebezpieczeństwa w dwóch 
godzinach (także listownie) Dr Bloch[£ 
w Wiedniu, Prater strasse, Nr 42. (eu#)v£

Rektor elementarny
w Prusiech wykształcony, przysposabiający chłopców do 
J L , ;  •“ ««*«.,m Prusskiego, szuka umieszczenia w domu
prywatnym. Adres w Drukarni „Kurjera Warszawskiego."

p , „  , „ i em Pontonnym  P ó łba ta ljon ie , odbędzie się sprze- 
J I y „ t l a t a c i e  4 ch KONI, w dniu -26 L ipca (7 Sierpnia) 
S S K r a n a ,  w fortecy Nowogieorgiewskiej, na pła-
cu saperskiego obozu. .

Potrzebny je s t

Praktyczny Korrepetytor,
i Kr 7 p  p r z y s p o s o b i ć  Ucznia do języków : Ruskiego,

mogący dobrze przysp a ry tm ety k i. _  W iadom ość ulica
N r 4 /7 , m ieszkania N r 2. ( U ,066)

Uczeń dobrej konduity,
potrzebny je s t  do Cukierni. W iadom ość w C ukierni A. E n 
gels, przy ulicy M arszałkow skiej. (0766) ___ ____

*» S I A B Ł O t i i ,  o p a rese t kroków  od k o  g
x a ,u  z D W O R E M  drew nianym , nowym, podj^ 
gontam i, m ieszczącym w sobie sześć w y -g  

^d z ierżaw ia jący ch  się LO K A LI, z Obiciami, Piecam i ka  ™ 
Sflanem i Piwnicam i m urowanem i pod domem, O grodam i^  
Sm aiacem i 3 0 ,0 0 0  łok. k w a d r, g run t pszenny wyboro g  
» w y  nad sam ą rzeką, k tó rej 150 łokci długości 1 p o ło w a^  
fil y , ,®. „..]0'/v pastw isko d la bydła b ezp ła tne  w le-gj 
Ssie6r0dł°ugów,' ciężarów  służebności i czynszów żad n y ch *  
52“ . , a lu S r  ’ PT A O E  zdatne do postaw ienia dwóch d u >  
s f t ' T n  I I  na  k tó re  je s t przygotow ane od roku, d rze-,- 
^jzych De™6 ’ b Ie j deski, m ieszkanie Gespodarza; 
g w o  suche, P ^ ritnet “ ei z Fortep janem , L ustram i, m arn iu- 
g u rz ąd z o n  m_ dyw anam i, M eble maho-;
§nioWw ” różanem  drzewem w ykładane, axam item  k ry te  zu- 
u  „T nie nowe razem  z tą  Posiadłością są na  sprzedanie:®  
f e n a  s ta ła  50,000 złp. W iadom ość bliższa n K a ss je ra g
§»__  Stacji w Skierniew icach. ()oJ 959):__________________ ®

Rs: 100, za jedną pluskwę,
wygubienie j Wszędzie sku tek  pewny i
each E uropy  używ aną bywa tej> ]K)ciągnięta
niezaw odny okaże. M ała Uosc 3 n -szczy t0  o s M
■w m iejscach, gdzie się Plusk^ y dk^mi ic h .-G łó w n y  Skład 
n ie  w k ilku  m inutach, wraz z zar0" f  „ „iicv Ordyna-

W Składzie P ap ieru  1 Cygar W ‘ od T ur-
Nowy Świat, praw ie przeciw ko ulicy W ar J- P 
k iem  - K .  B e r lh lu ,  Chem ik z Agram, w Uajmacjn

W  domu pod N r 716, przy ulicy Leszno, 
obok ulicy Solnej, drugi dom, zam ieszka- 
ły, mam k ilkadziesiąt okazow rożnego 
dzaju  wypchanych Ptaków  i do wypc 

przyjm uję. —Jł. Kdanowic® (1 1,067)

Likiery, Wódki, Elixiry i Balsamy,
jak o  w obecnym czasie więcej używane, poleca H andel A. 
Stępkowskiego, następujące:

ILI kiery: C hartreuses, B enedictinorum , L iq u e r higieni- 
que de St. T riphon.

Elixiry: de la  g raade-C hartreuse , de Spa, E lix ir  sto- 
m achique aux  herbes des Alpes, Bonekam p, M agenbitter i 
s ta ry  H ollenderski E lix ir  de longue vie.

Em: tle .Wenie Peetorale, F lo rid a  V ater, E n 
glish stom ach B itte rs, i
Balsamy Kygshie, orazW ęgiersk i E Iet-Ita l.(lo ,4 8 8 ).

j|0d Śgo Michała r. b. są, do wynajęcia jj
X 1 ( 0 / . M l  W I Ę K S Z E  I  M A IE J S Z E  5

w nowo wybudowanych domach

s t o c a i a & a m  n a s ą a a ,  i
p r z y  ulicy Instytutowej Nr 1 1 2 6 lit. K. 1 L, <

Imiędzy Aleą Belwederską i ulicą Wiejską, z pię- 
jknym  widokiem nu ogrody, po cenach um iarko  | 
Jwanych. — Wszystkie LO KA LE są urządzone 
łz  wszelkiemi możliwemi wygodami gospodarskie-j 
jmi, i z nader  wygoduym rozkładem. Woda Wi-r 
j ś lan n a  i gaz, przeprowadzone na wszystkie piętra? 
?i (j0  wszystkich Lokali.  Wszystkie piece i kuchnie) 
jsą  urządzone do węgli zhermetyczneroi drzwiczka-i 
Imi, szyby duże z zagranicy sprowadzone, ozdobnej 
I posadzki i t  p. Każdy lokator  otrzym a osobne scho-jj 
iwanie na  pomieszczenie zimowych okien.— Lokalejj 
ote mogą być wynajęte podług życzenia, na  3 lubo 
5 4  kw arta ły .— O bliższych szczegółach dowiedziećg 
o się m ożna: albo u adm inistrującego budową Wgojj 
OMoritza Braum ann, mieszkającego przy ulicy 5 
0 Marszałkowskiej,  w domu własnym N r 1382, a lbo 6 
$ też u samego właściciela domów, mieszkającego 8  

ęprzy  ulicy Miodowej Nr 490 j l .  (10,664) ę

DcTwynajęcia od Śgo M ichała r. b., przy ulicy M arszał
kowskiej, pod Nr 1376:

Sklep z Piekarnią,
po piern ikarzu  M arszałku, prócz tego dwa Sklepy z m ie
szkaniam i, niem niej 3 Pokoje n a  3ciem p iętrze  z P rzedpo
kojem , K uchnią Angielską, w k tó rej woda W iślana i zlewy. 
W iadom ość u W łaściciela. (11,028)______________

Z przyczyny wyjazdu je s t  do sprzedan ia

Fortepjan mahoniowy,
A ® ®  o 6ciu oktawach, w dobrym stanie, za 4 5  rs, u- 

lica Chmielna, Nr i 549G, dom i mieszkanie P. Kryt.(li,O0 9 )
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Ostatnie Wiadomości.
Zuana z krótkiej treści telegraficznej nota ,,Moni

tora'1 Paryzkiego z Poniedziałku, mieści w sobie mię
dzy innemi co następuje: „Rząd Francuzki nie znaj
duje się w obec żadnej takiej kwestji dyplomatycznej, 
któraby mogła wpłynąć na zmianę w jego stosunkach 
pokojowych i przyjacielskich z rozmaitemi mocarstwa
mi. We Francji nie tworzy się żaden nowy obóz. 
Armja czy nna składa się tylko z czterech kontyngen- 
sów rocznych, z ogólnej liczby siedmiu takich kon- 
tyngensów, obowiązanych do służby czynnej. Kontyn- 
gens z r. 1866 zostanie wprawdzie powołany pod 
sztandary w końcu Sierpnia, lecz jednocześnie Rząd 
zamierza rozpuścić do domów kontyngens z roku 
1862. Azatem i po 1-m Września armja czynna skła
dać się będzie również z czterech tylko kontyngensów 
rocznych. Liczba koni została zwiększona w Kwietniu, 
lecz Ministerstwo wojny powzięło decyzję oddania 8 
do 10 tysięcy koni do przechowania rolnikom. Rząd 
żywi ufność, że powyższe dokładne objaśnienia roz
proszą niepokój, który mógł opanować opinję pu- 
bliczną.*1

Z Wiednia donoszą, pod datą 29go b. m., że w dniu 
tym odbył się tam na cześć Sułtana Tureckiego 
wielki przegląd wojsk; takowy zakończony został 
świetnemi manewrami artylerji ze strzelaniem. Ce
sarz i Sułtan witani byli przez tłumy ludu z zapa- 
łem. — „Neue Freie Presse“ ogłasza sprawozdanie 
Komisji Kontroli Długu Monarchji Austrjackiej. Ze 
sprawozdania tego okazuje się, że Skarb Państwa 
wydał w roku 1866 o 188,500,000 zł: reń: więcej, 
nad wydatki oznaczone budżetem.

Na posiedzeniu Włoskiej Izby Deputowanych 
z 27go b. m., ukończone zostały rozprawy nad pro
jektem do prawa w przedmiocie dóbr kościelnych. 
Projekt ten przyjęty został w całości, większością 
204 głosów przeciw 58. Na temże posiedzeniu, P re
zes Ministrów Rattazzi, zażądał upoważuienia do 
emissji renty, w summie 400 miljonów franków; na 
umorzeuie tego nowego długu, użyte będą dobra ko
ścielne. Prezes Ministrów zażądał także uchwalenia 
wotum zaufania. Następnego duia, Izba Deputowa
nych uchwaliła, większością 255 głosów przeciw 41, 
tuk upoważnienie do zaciąguieuia pożyczki 400 mi- 
ljonowej, jak i wotum zaufania do R/ądu. (Idu: B.)

DONIESIENIA.
Skład Węgla Kamiennego

i
DRZEWA OPALOWEGO

A. K u tik u w sh ieg o  i  Ar. G olduiann,
W Alei Jerozolimskiej, Nr Placu 14.

Korzec Węgla w wyborowym gatanku kop: 70.
„ w średnim „ „ 65.
„ kostkowego „ „ 50.

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 1 o.
Kupujący, podług życzenia węgiel otrzymywać będą 

w zamkniętych skrzyniach. (6866)
Jest do sprzedaniaA

C E N Y
W SKŁADZIE MATEKJAŁÓW O P A Ł O -  

H V C II

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica ytrozOlimska, róg Składowej, N r  168 2  lit. N.

W ę g l e  k a m i e n n e :
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70.
» P«d „ „ „ 12.
„ korzec w średnim „ „ 65.
» pud „ „ „ 1 1 .
* korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 50.
n pud „
W ę g l e  d r z e w n e  (dla Fabryk i do samowarów):

Za korzec z odstawą kop: 67'/:-
Drzewo opalowe:

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12.
„ „ miękkiego „ 10 .

Za '/« sążuia drzewa rąbanego rs. 2 kop- 80.
Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 

obstalunki.______ (12,227)._________

TEATU RUmAll'OSCA
Dziś: Kobiety z kamienia. Panna Górecka i Pan 

Krogulski, uczniowie tutejszej szkoły drammatycznej 
przedstawią role główne.

TKA Tli WIELKI.
Jutro: Wolny Strzelec.
— W I 8 T A W A  F A K T Ó W  Loterji War. Tow. 

Dobr , z 60,000 losów złożonej; codziennie bezpłatnie w sali 
teatralnej, w gmachu pomienionej Instytucji. Otwarta od 
11 rano do 6 wieczorem.

Przyjechali »!.» llarszawy
Garbolewski Kazimierz, ob: z Czerwonki, Karski Henryk, 

ob: ze wsi Dembń, Lubiński Witold, Hr: z Mińska.
W y j e c l i A l ł :  Dyzmański Stefan, ob: do Janówka; Or- 

dęgaJan, ob: do Wielgolasu, Potocki Wacław, Hrabia do 
Kijowa.

J * r s z y fe c l» a ll  z  z a  g r a n i c y :  Adolf August, ob: 
z Berlina; Cyprysiński Antoni, ob: z Paryża.

W y j e c h a l i  z a  g r a n i c ę :  Liedtke Jan, fabrykant 
do Paryża, Machnacki Józef, Adwokat do Krakowa.

(Gaz: Polic:)

KURS GIEŁOK 1VAU8ZAW 8KIEJ.
Dnia 31 Lipca 1867 r. ___

M onety 1 P a j ile r y :
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 90. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 45. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. ioo, 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. ioo, 
Listy likwidacyjne, za rs. ioo .
Nowa Ros: pożyczka nrern: zr. 1865, 

z r - ,866> 
Bilety Banku Cesarstwa • • •
Akcje Drogi żel: W a r : - W i e d :  za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:- Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żeiazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Łodzkie - .

Żądano j Płacono
Babie i Kopiejki sr:
74 • — 1 73 
80 j 17 ; 79
7 0  > . 1 7  6 9
58

113
109

55

86
84

33 > 57 
—  :1 12 
— .108

55

85

67
67
33
67
67

33

Wartość kuponn bież: od Listów zas: od rs. ioo. rs.—k. 422/„ 
Od Listów iikwidacyinvch k. 66a/a.

P O S S E S J A ,
CT"T pr.*y uP,cy Górnej, Nr 2938a.— Wiadomość bliższa 
Drukarni „Kurjera Warszawskiego.“ 1(10,750)

C e n y  T » r * o w '«  H u r s z a w u b i e .  —Dnia 30 Lipca 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 8 kop. lo do rs. 8 k. 70 
żyta od rs. 5 kop 70 do rs. 6 k. 30; owsa od rs. 2 kop. 85 do rt: 
S kop. — gryki od rs. 4 kop. 65 do rs. 4 k. 86: kartolli od rs 
1 k 35 do rs. 1 k. 80

O k o w i t y  płacono dnia 30go Lipca, za wiadro od rs: 
4 k: 8, do rs 4 k. 14; za garnie od rs. 1 k: 33 do rs: 1 k. 35.

A Drukarni Kuriera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej — Redaktor odpowiedzialny, S. D oguslaw tki.


